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& O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .
0 głoszono Plan do 32giej L o te r ji K lassy - 

cznej Król: Pol: składa się z 30 ,000 N um e­
rów, z których będzie wygrywających 13,000. 
Najwyższa wygrana 200,000 złp .  Stawka 125

K n rs  'L is tów  Zastawnych. Za 100 z ło ty ch  
w List: Zast: bez Igo  k uponu  , b ia ły c h .  P rze-  
d a i ą c y  żąda ią  zł:  80 gr:  22 i p ó ł .  K upuiący  
ofiaruią  z ł :  80 gr: 7 i p ó ł .

A r ty k u ł  nadesłany .— W dniu 7 b . m .  i r .  
powołaną została do wieczności JW. Barbara 
urodzona, z Stanisława i Rozalji Starostwo M ę-  
c iiisk ich , lm o Franciszka Xawerego P acior- 
Rowskiesj0 •> 2 do Seweryna Barona W  aid  gon
Małżonka ; przeżywszy lat 56. Jej zgon , tylu 
'j'rj znakomiteini zbogaconej Pani cnotami , 
sprawił powszechny żal w całej familji. Szcze­
gólniej zaś na owdowiałym Jej Mężu , iako też 
pozostałych D z ie c i ,  którzy wraz z okoliczńe- 
11 li Sąsiadam i, roniąc łz y  , przekonali tern mo­
cniej wszystkich obecnych, iak powszechne zje­
dnała dla siebie przy wiązanie i szacunek. Zwło­
ki tejże pochowane są w Dobrach dziedzicz-, 
nych Borowno  , w Powiecie W ieluńskim -  Wo- 
;ewód: Ii a liskiem  położonych. D ope łn i ł  ob­
rządku Religijnego JW .X iądz  ORicjał Lefranc 
Kanonik Katedralny W łocławski Proboszcz 
w K a in i e ^ k u ,  obok licznie zgromadzonego D u­
chowieństwa- Stosowne za.ś w czułych wyra­
zach powiedział Kazanie JW. Xiądz Machał Le- 
hert Kanonik K alisk i ,  Probosz Mslowski, Ka.

o  ........ —— -----------------

Waler O rderu  Sgo Stanisław a klassy 1U . 
Oby ! wszyscy Jej przykładem życia postępu­
jąc , te wzorowe cnoty i ludzkości c z y n y ,  
w sercach pozostałej. Rodziny , i następnych po­
koleń , rozmnażały się. Pokój cieniom uwiel­
b io n y m .—  P. C...

Z  Petersburga d. 28 M arca v.s. ( Z  K .L .J
Przez Ukaz pod d. 5 M arca, J .C .  MOSC ra­

czy ł mianować Konsulem Jeneraltiym w I I  is z- 
p a n j i , Radcę kollegjalnego G esslera , zostaią- 
cego przy-sekretar j i  poleceń Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Wielkiego Xiecia KON­
STANTEGO , i przeznaczyć mu na rezyden ­
cją K a d y x .  —  Przewielebny G r z e g o r z ,  B i­
skup Kałuzki , został wezwany do St: Peters­
burga . do zasiadania w Najświętszym Synodzie 
na miejscu Najprżewielebniejszego A braham a  
Arcy-Biskupa Jarosławskiego, który o trzym ał
pozwolenie udania się do swoiej dyecczji. __
Dnia 14 b .m .  N. CESARZ JEGOMOŚĆ raczy ł 
wydać do \voiennego Jenerał-G ubernatora St: 
Petersburskiego  U kaz, którym J. C. MOŚĆ u- 
poważnia dozwolić, do 15 następnego Kwie­
tnia j przedawania zw ie rzyny , sprowadzonej 
w wielkiej ilości z gubeinji północnych do tej 
stolicy , gdyż zakaz przywieśeby m ógł kupców 
do upadku , którzy nie mogli o tern wiedzieć , 
kiedy robili swoie zapasy. Lecz J. C. MOŚĆ 
rozkazuie ,  ażeby się ściśle trzy mano odtąd po­
stanowień Ukazu z d. 8  z. Stycznia do Mini- 
sterjum Dworu.

Dziennik Petersburski Pszczółka Północna.
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zawiera o Koncercie JPani S zym anow skie j d a ­
nym  w Petersburgu d. 3 Kwietnia r. b. ob­
szerny artykuł', w którym znakomitej Artystce 
oddaią zupełną sprawiedliwość ponawiaiąc wszel­
kie pochwały iuż dawniej ogłoszone i dono­
sząc, żc iak pierwszym razem tak i teraz za­
chwycała swym prawdziwym talentem. Kończy 
zaś iak następuie: nPoinimo najgorszej pogody 
i bezdroży, bardzo licznie zgromadzili się s łu ­
chacze. Najznakomitsze osoby obecnością swoią 
dodawały świetności temu Koncertowi. Dam 
znajdowało się bardzo wiele. Gdy JPani S z y ­
m anow ska  grała: iak największa panowała c i­
chość, a za każda przerwą rozlegały się po ca­
łe j sali powszechne oklaski. Za najmilszy po-  
czytuiemy obowiązek złożyć JPani S zy m a n o ­
wskiej podziękowanie w imieniu całej Publicz­
ności,  za niewymowną przy iemność iaką zachwy­
cająca gra ią sprawiła. Mamy liadzicię, żc nie 
po raz ostatni dała nam się słyszeć i że choć 
ieden Jeszcze Koncert dla nas poświęci.» —  
Tcrtże Dziennik pod d. 10 b. m. donosi: »Naj- 
miłościwszy nasz MONARCHA Dobroczynny 
Opiekun sztuk pięknych, raczył łaskawie obda­
rzyć JPanią Szym anow ską  po icj Koncercie, 
kosztownym brylantowym fermuarfein.it

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Ostatnia Poczta bardzo mało doniosła wia­

domości z G recji.— Przez zwłokę wyboru Mi­
nistrów A ngielskich ,  dotąd ieszćze niemiano- 
wano Jeneralnego Gubernatora dla Jnclji. —  
Pewny Jegomość idąc przez iedną z ulic L o n ­
d ynu  , nagle ruszony apoplexja p ad a ,  i na 
miejscu żyć przestaje. W tej chwili zgroma­
dza się, iak zwykle wielu, ludzi a między inne- 
mi przystojnie ubrana P a n i , przedziera się 
przez t ł u m ,  a spostrzegłszy zm ar łeg o ,  p rze­
jęta największym żalcin , wołać poczyna »Omój 
stryiu! o mój najdroższy s t r y ju ! », prosi obec­
nych dozorców Policji aby pozwolili kazać za­

wieść ciało do Stroskanej rodziny , wymieniając 
ulice i dom w k tórym  mieszkała. Policjanci 
będąc zawsze ostrożni , starali się natychmiast 
dowiedzieć czy owa Pani iest istotnie synowi­
cą zmarłego. Poczem okazało się, że mniema­
na Synowicą , by ła  kobietą trudniącą się taic- 
mnie dostarczaniem trupów  do wy działu anato­
micznego , któremu byłaby sprzedała ciało 
| ^ j k y  iej było  o d d ane .—  Donoszą z M nglji 
ze palący się pagórek o którym niedawno do­
niesiono, dotąd ieszcze wydaie dym siarczysty. 
— Niepotwierdza się wiadomość o doniesionych 
nicspokojnościach w Xięslivach M o h la w ji  i 
W o ło szc zy zn y .—  Pan Alex: L a m e t  p rzes ła ł  
komitetowi utworzonemu na wsparcie Greków  
w Paryżu  6 ,000 franków.— Mieszkańcy St: D o­
m ingo  są zagrożeni przybyciem flotty francuz- 
kicj , która się w królce ma okazać wpoblisko-
Sc i  tej wj ' s p y . ----  Z  k o r re sp o n d en e j i  , k tó rą  P #
S a la zc ir , Minister morski His&jir, utrzymuje 
z Panem V ives  , Wielkorządcą wyspy h u h a  
w idać ,  iż Hiszpan ja ma ieszcze licznych stron­
ników w Meocyku. Duchowieństwo tameczne 
i szlachta życzyliby sobie przybycia Jnfanta 
Hiszpańskiego. Podróż Xiążęcia “M o n tezu m a  
ma ścisły związek z tą okolicznością. Ważna 
atoli , chociaż mogąca się pokonać trudność , 
zachodzi w tein , iż M nglja  ma swoie widoki 
i posiadłości w M e x y k u  , co wypadałoby do­
statecznie zapewnić. —  W M ushurgu  od nie- 
ia.kiego czasu, według urządzenia, każdy służący 
lub służąca zmieniający miejsce, płaci 2 kraj-  
cary od każdego złotego reńskie: swych zasług, 
do kassy służących przez magistrat u trzym y­
wanej. Z lycli pieniędzy zbiera się fundusz na 
wynagrodzenie dobrze sprawujących sic1 s łużą­
cych, które w ten sposób by wa udzielane: S łu ­
żący zostaiący bez przerwy lat 5 na iednem 
miejscu, dostaic 60 zip. nagrody; po 10 latach 
doslaie 200 złp. po 15 latach otrzymuje prawo
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obywatels twa.  —  Pewien  Zakonn ik  w B z y m ie  
nap i s a ł  dz i e łko ,  k tór ego d rukować  n icpozwo-  
lono,  z powodu niedorzeczności  i p roroc tw  la­
kierni  b y ło  zape łnione .  Miedzy i nnemi  p r z e ­
powiada ł  on koniec św ia ta , w r .  1831.  A u to r  
o dw o ł a ł  się do decyzj i  Ojca S. k tó r y  własną  
r ek  a nap is a ł  n a  oryginale :  im p r im a tu r  anno  
1 S31,  io iest można drukować  ale r .  1831.

(Wyią t ek  z l i s tu)  O  teatrze i l i teraturze  
we Lwowie.  »VV czasach ostatnich widzie l i ­
śmy  w tea t rze  T ra i ed j ą  D o n  Gutjer  czyli  
L e k a r z  własnego honoru  p rze rob ioną  p r zez  J.  
N .  Fiamińskiego,  wier szem m e t ryc zny m z h a l -  
derona. Podoba ł a  się powszechnie  tak w wy­
s tawie,  iak W  c z y t a n i u ,  albowiem wieczorem 
dnia  p ierwszej  wystawy p r zedawano w kassie 
teat ralnej  d rukowane  exemplar ze  polskiego 
pr ze robi en i a .  Z i nnych  sztuk najwięcej  wra ­
żenia c zyn i ł a  Pierwsza godz in a  z muzyka  
L a n o y .  Jes t  to Me lod rama t  z chorami  i t ań ­
cami ,  D yrekc j a  wystawi ła  go dosyć ozdobnie .  
Co do l i te r a tury ,  oprócz D o n  Gut jera  ozdo ­
bn i e  i pop rawnie  wydanego ,  mamy tu iuź da ­
wniej  wysz ły  ł iaLendarzyk T ea tra ln y  czyl i  
d r am ma ty czn y  Thulliego ,  p ł ó d  m i e rn y  z k tó­
r y m  j e d n a k ż e  P. W. C.  w Ń rz e  9 Roz:  Lwo :  
zby t  surowo się obs zed ł ,  także T om ik  ł  P ism  
wierszem i p ro za  Augus ta  t iretowicza.  D z i e ł ­
ko to obudzi ł o  wielu k ry tyków na s i ebie ,  czy  
s ł uszn ie ,  nie tu miejsce wchodzić  i nie ies tem 
sędzi ą upowożnionyin w tym  względzie.  Z ja ­
w i ł  sio na horyzonci e L i t e ra tury  naszej (!) P .  
L u d w ik  P iatkiewicz  po 2dwu le tn i em mi l cze­
niu.  Już og ło s i ł  p rospek t  pisma pewnego:  P ą ­
tn ik  narodowy  i t r udn i  s ię p r z ed r u k i em  So ­
netów Mickiewicza!  W Pą tn iku  nawet  Pok łoni 
lwowskim  w yd a ł  wojnę.  Co się tycze Sone ­
tów Mickiewicza,  niegodzi  się p r z e d r u k o w y ­
wać dz i e ło  za życia autora bez iego w iedzy ,  
uigdzi e to nadużyc ie  uchodzić  n i epowinno ,  tein

bardz i e j  u  nas ,  gdzie au torowie tak ubogie  p lo­
ny  pracy swoiej  zbieraią.  W tych dn iach  wy­
szed ł  z l i tograf j i  tutejszej  przez  JJaara  r o ­
b iony,  l i togr afowany po r t r e t  naszego powsze­
chnie  u lubionego Gube rna to r a  Xcia A u g u s ta  
L ong in a  Lohkowicza.  Xże Gube rna to r  wyo­
b rażony  iest  w ubior ze  polskim w kontuszu na  
wyloty ,  a po d  spodem znajdui c się podp is - 
Xicize A u g u s t  D ługosz  Lobkowiez.  D e d y ­
kowane m u  dzieła  Rocznik Ih u l l ieg o  i p i s ­
ma  hre tow icza  p rzy i ą ł  mile ciesząc się wz ro ­
s t em L i t e r a tu ry  ojczystej  w Galicji .

YVAngIji s tanęło p r ze d  s ądem 2ch Obroncow,  
i eden  z nich mi a ł  ogromny  wzros t ,  lecz n i eu -  
znaw.mo go za maiącęgo dobrą  głow ę. 2gi po ­
wszechnie  szacowany,  świa t ł y ,  r oz sądny,  lecz 
n i ezm ie r n i e  s zczup ły  i nizki .  O lb r zym i  A d ­
wokat  spoj rzawszy z po ga rdą  na swego p r zec i ­
wnika ,  rzecze:  nMó g ł by m go schować do mo-  
iej kieszeni)) na co  ieden z obecnych  świadków 
odpowiedzia ł :  )>W tenczas WPan a  kieszeń mia ­
łaby więcej r ozu mu  niż g łowa.» —  Jakób  
h a za n o w a  raz  r z ek ł :  że dedykacje  dzi e ł  są
bardz ie j  nudne niż pan eg iryk i  pogrzebowe , 
bo te przyna jmnie j  nie nudzą  lego któr emu są 
poświęcone.  —  W publ i cznym ogrodz i e  p r z e ­
chadza ł  się z acny , lecz nieco gai baty Jegomość;  
obecny T re fn i ś  wgłos  rzecze  do Dam także się 
p rzechadzaj ących:  nNakon i eć  widzicie Pani e
E zopa»  us ły sza ł  to i n a tychmias t  odpowie:  
u Wszakże E zopa  iest  dz i e ł em,  że nawet  b y ­
dlęta mówią.)) —  Pewny Sędzia pokoiu  w An- 
glji maiący tylko iedno oku,  r o z s t r / y g n ą ł s p o r  
z czego i edna s t rona n i e b y ł a  zadówolnioną ,  a 
n awet  uważała  się być  skr zywdzoną ,  p r ze to  
p ro s i ł a  o wyznaczen ie  innego Sędziego,  dowo­
dząc ,  że 2 oczy lepiej  widzą niż iedno.  —

P T ,Z Y  J E C H A L I  do ( P A F S F A I V Y .
F r e d r o  E d w a r d  H r a b ia  z L w o iv a .  — K.orff P u ł k o w n i k  

z G ó ry  k a l w a r / i .  - M a g ie l s k i  Ł u k a s z  O b y ;  z O m ie c in a .
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'—. Pu ł a w s k i  W ojciech  Oby:  * Ps trokow lc .  — Remhie-  
l i ń s k i  Kaszte lan z Łomży.  — Ra s t awieck i  Ludwik Ba - 
ron,*— Jezierski  Frań;  Oby:  z Lubotyuia .  — Sl iwówgkt
Boni facy Oby;  z S k as z ew a . —Dubiecki  Rad«a z Ooze- 
saL -  Pawłowski  P u ł kowni k  z Kamiennej .  - Duszyński  
D ok to r  z Biały.

D O N I E S I E N I A .
Doniesienie  L o te ry jn e  z K a n to ru  J ó z e f  a  W iom ann .

Gdy JP.  Mikoszewski  Pocztmis t rz  Sta  ryj Tonięs /o-  
^va w Obwodzie Rawskim,  przesiał  być subkol lektovein 
Losów,  które z Kantoru  mego miał  sobie w sprzedaż 
poruczone,  zawiadomiam więc n i n i e j s / em Szanownych  
Jn t e r e s san t ów,  aby każdy pusiadaiący Los do Klassy  
3ciej  Lote r j i  bieżącej ,  od rzeczonego P. Mikoszewskie -  
go, po wymianę  takowego do Klassy 4tey,  do winie pod­
pi sanego Pocztą przez kor respondenc/ą  »a opłatą f  r a n  
co,  lub osobiście z przypadaiącą należ ilością,  podług 
złożonego przez tegoż wykazu,  zgłaszał  się;  w p r z e ­
c iwnym albowiem razie niezgłaszaiąc.y s ię ,  sami sobie 
winę  przypiszą,  ie^eli  podług Planu Lote ryjnego po­
stąpić będę zmuszony.  — J ó z e f  W i e m u n n  przy ul i cy 
Długiej  pod Nr  590.

D o n ie s ie n ie  L o t e r y j n e . — G d y  JP .  Mikoszewski  E x -  
pedytor  Poczty w Tomaszowie  z Kantoru  podpisanych 
Losy z 3.1 Loterj i  Ktas syczne /  t r zymał ,  k tóre  między 
t amecznemi  Mieszkańcami  YozprzedaWał; a i e  ten-że 
nadal  Losów przesłanych sobie mieć nie będzie;  uprą* 
tfzam więc Sz; Jn l e r e s aa n t ów ' , ażeby po wylfupienie 
gwych Losów z nades ł ani em Lossu poprzedniej  klassy,  
wraz z na leżytóścią  przypadaiącą (  podług podanej  
kontroli  i przez JP.  Mikoszewsk i ego )  przed c i ą g n i e ­
ni e-m 4 Klassy zgłosi l i  i i ę ,  gdyż opdźnia i ąry  się sam 
sebie  winę przypisze,  stoSOwnle do-§ 11 obok planu 
umieszczonego.  . M a u r y c y  e t  J a k u b o w s k i  p r zy  
ul icy Nowy świa t  pod Nr  1319.

1'prasna się o zwrot  Kapelusza w z imnych rękach 
zna jduiącego się,  w Kawiarni  u Groset t ego na prze 
c iwko  Zaniku wzię tego,  w przeciwnym bowiem razie 
Wł aśc i c i e l  p r zed . i ewezmie  s tusosowue środki  dla od 
zyskan ia  swej  własności .

Dobra o mil  5 z tej s t r ony W i s t y ,  bl i sko W a r s z a ­
wy,  w naj lepszych ł ąkach i grun tach  polożene,  są 
Jo  wydzie r żawien ia ,  lob w zas taw puszczenia.  
Ktoby sobie życzył  wejść w uk łady,  niech się zgłosi  
do W.  Rozena Adwokata  w domu Nr 590 przy u l i cy  
Długiej  miesskaiącćgo-,  a  tam poweźmie  wiadomość.

R- 18*27 dnia 20 Kwi e t n i a  u godzinie '  10 z r aua  
w War sz awi e  w doom przy ul icy Skąpej  Nr 100-1',

Kan t or ek ,  Zega ry  2,  Sfo ly ,  Krzese łka ,  Szafy,  Łóżka,
S/.ftfarnie, Wóz. szybowany .  Skórki  ciełence surowe i 
tym podobne ruchomości ,  przez publ iczną l icytaoyą za 
gotowe zapłatę  sprzedane będą.  — Woj :  R iz e in s k i  K.

Koniczyny czerwonej ,  holenderska zwaną.  N a s i e ­
nie świeże Garniec  po ził .  3, i e s t  do sprzedania przy 
Ul i c y  Długiej  w domu Nr  510.

Dnia ‘25 Kwie tn i a  r. b. o godzinie 10 z r ana  w doinn 
przy ul icy Nalewki  Nr  2255,  sprzedane będzie Drze­
wo do Budowli  i Drabiny dębowe;  zaś o godz in i e  3ej 
popołudniu w domu przy ul icy Gwardj i  Nr  19*0 s p r ze ­
dane  będą ruchomości  inko to: S to i  Sk lepowy,  Szafa,  
Komoda Kręgie ln i a ,  S to l ik i ,  Kanapa,  ' Zegar ,  Ła wk i ,  
i . i  p. za gotowe pieniądze.  -  J a n  Ł a b ę c k i  Koiri S a .

Podpisany Komornik Sądowy zawiadomią ,  iz w dniu 
30 m. i r. b, oraz nas tępnych dni  Mca IVIaia o godzi ­
nie 10 zraua  w mieście Dąbiu w Powiec i e  Ł ę r z y c k i e i u  
na Ta rgu  zwycza jnym sprzedane będą przez publ iczną -  
l i cy t ac j ą  różne  ob/ekta  i naczyn ia  złote,  Fe rm u ar ,  
Łańcuszk i  z  .Medalem, Srebrne  Cukiern ice ,  Łyżki ,  
Kolczyki ,  Drewni ane  Kantorki ,  Krzesła,  Kanapy,  
Szafy,  także Zegar ,  Sukno w postawach różnego g a ­
tu nk u  i koloru,  również  n i efarbowane  i. t. p. objekta  
więc  ej  daiącemu za go towe ku|»u»ąc monetę .

Jan  k  o s i  c k i  Komornik Sądowy.
Marc in  Ciechanowski  Re len t  P(u Wars; ,  o-dasza że 

rozpocząwszy Urzędowanie ,  co do czynności  notur jal -  
nycb,  maKaiicelJarją swoią  prgy ulicy Miodowej  w doinn 
J vV.Ur: Paca Nr 493- Co zaś do czyrtności  hypotocznych,  
s t osowni e  do pr awa  na os t a tn im Sejmie z dnia 1^*13 
Czerwca  1825 r- nch\*&lonego i Jn s t ru kc / i  hypotecz i  
li ej W d. 22 Grudnia  roku tegoż przez Wy so ką  Kum 
miss ją  Rządową Sprawiedl iwości  wydanej ,  w biegu 
regulacj i  zos tających , t akowe wype ł ni ać  będzie 
w mie/scach posiedzeń cz t e r ech  Wy d zi a ł ów Sądu Po 
koiu  Powia tu  i Mias t a  Wa r sz awy .

Zegarek  złoty Damski  z Kmi l j a ;  wyobrażaiącą  K o ­
bietę  wieniec w ręku t r żymaiącą ,  na cyTer dacię  iest 
napi s  .Muss.mi a Par is ,  zginął .  Ktoby go znalazł  lub 
wyśledzi ł ,  niech da wiadomość w  handlu Skór  Nr  13, 
na przeciwko Fary .  Poiowa war tośc i  będzie i ego n a ­
grodą  niezawodnie .

. S u c z k a  S z p i c k a  b i a ł a ,  w p ó ł  ost rzyżona,  z g i n ę ł a .  
Ktoby o n i e j  miał  wiadomość,  n i e c h  r a c / y  oddać do 
domu Chodkiewicza p /y  uiióy Miodowe;  do Szklarza,  
a odbierze nagrody zł: 12-
* W czoraj w yc iągn ięto  Nra 7. 2 2 .  5 7 .  8 3 .  1.
Ju t ro  w teat rze f rancuzkieiu 2gi  wstęp P. D o r w i l a .


